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FABRYKA CUKRÓW i CZEKOLADY ·w \\T ARSZAWIE 

G 
w dn. 11·go b. m., w nłedzlelą 

Otw·1era przy ul. Piotrkowskiej N2 96 (pałac F1·11· A fabryczn= w Łodzi zaopatrzolią w niebywale 
Siemensa) pod własnym zarządem ~ lit! . . wielki asortyment 

Cukrów, Marcepanów, Czekolady, Pierników i t. p. Wielki wy bór galanterji świątecznej. 
Towal'y ~trzymuje •lę z Wars~awy codzien- Nowos"c"I ~ al?aratu włoskiego „La Pavoni:' wycia- E1·11·z· anka tylko 50 gr 
nie bagnem. - - Ceny ściśle fabryc•ne. 1e się kawę 11 Mocca" czekolady 1 kakao. • 

Z nadlemańs~iej .k~ainy plyriq wieści ... 

llżackie skargi przed łorum ·Ł~gi Narodów. 
Prawa Pol ski mu sza byt uszanowane. 

Pofsb 'ArencJa Teterraftczna. 
Berlin, 8 gruania. 

o Wolffa aonosi z GenewY, że w 
eniu dzisiejszego oofudniowego 
nia rady Ligi odbyło się pryWat

anie członków rady, w którem 
dział oprócz sekretarza sir Erica 
onda premier litewski W aldema
zmowa dotyczyła postępowan!a 
a być zastosowane w konflik:ie 
itewskim. Jak twierdzi korespon
'ura Wolffa, koła miarodajne Ligi 
oświadczenia, jakie złożyli w cza 
owy minister Zaleski i Waldema 
za da walające i otwierające po· 
widoki dla dalszych rozwiązań 
ów. Decydujące posiedzenie ra-
w sprawie konfliktu polsko-litew 
dbędzie się podobno w poniedzia-

LSKA. TEMATEM OBRAD. 
Oenewa, 8 grudnia. 

azisiejszem popotudniowem posie
rady Ligi omawiano sorawy, inte

specjalnie Polskę. Pierwszą by
wa mniejszości niemieckiej na Q. 
Sprawa ta była parokrotnie pr7.ed 
rozważań rady. Ze strony Nie-
yniono zastrzeienia co do przyj

ia dzieci do niemieckich szkół 
ościowvch. Sprawę tę odesłano 
bunafu Haskiei;t"o dla uzT•skania opi 
patrywano nastęonie sprawę sta

ania okręt6w polskich w porcie 
'm. Rada na poprzednich sesjach 

przeprowadzenie bezpośrednich 
ń między Gdańskiem a Polską, 
spółnracy przewodniczącego ra
. Pertraktacje te nie odbvłv się 

czego referent delegat Chili Ville
rooonował rozpoczęc.ie_ tvch roko 
faknajkrótszym czasie. Jeżeli nie 
ne rezultatów. przewodniczący do 

'kornisii morskiej wv7naczy 2 dP-Je 
którzvby asystowali w tych ukfa 
rezydent senatu gdańskieO'o Sahm 
sie na te proQoz:vcje. Również 

Strasburver wvra7ił nad7ieje. że 
tacie te donrowadzą do nomvśl
ezultatów. Następnie znalazła sie 
ądku dziennym sprawa użytkowa 

nia Westerplatte. Min. Strasburger stwier 
dził, że opinja prawników jest sprzeczna 
z niektóremi postanowieniami umowy poi 
~o-gdańskiej i proponował odesłanie ca
łej sprawy do opinii Trybunału Haskiego. 
Prez. Sahm wyraził zgodę na przyjęcie 
polskich zastrzeżeń. Chamberlain oświad 
czyt, że sama rada zwróciła się o opinję 
do prawników i powinna te opinje uznać 
za swoją. Min. Strasburger proponował 
by sprawc opmji jurydycznej pozostawić 
otwartą i wypowiedział się raz jeszcze za 
przystąpieniem do bezpośrednich roko
wafl między Polską i Qdafiskiem. Uktady 
te według propozycji m. Strasburg.era po
winny byłyby się toczyć przy współudzia 

Ie komisji, powołanej przez radę, a złożo
nej z prawników, techników i ekspertów 
specjalnych dla spraw transportu i maga
zynowania amunicji. Briand cytując ustęp 
opinji prawników stwierdził, że przyjęcie 
bez zastrzeżeń opinji nie byłoby rozwią
zaniem sprawy, lecz stworzyłoby w naj
bliższej przyszłości szereg trudności. Zda 
niem Brianda należy powołać zgodnie z 
propozycją min. Strasburgera komisje i 
przy układach kiero\\rać się opinją pra
wników. Przewodniczc1cy radv odłoiył 
dalsze debaty do jutra. by dać Villegaso
wi możnosć zredagowania odpowiedniej 
formuły. · 

Akadem;a ku cze~ . gen. Bema w BudaJJeszc~e. 
t.6df musi uczestniczył w hołdzie bohaterowi trzech narodów. 

Węgierski komitet obchodów ku czci 
gen. Bema, w 'zwic:izku" powrotem zwłok 
bohatera do Polski w 77-mą rocznicę jego 
zgonu urządza dnia 11 b. m. w wielkiej 
sali resursy peszteńskiej uroczystą aka
demję. Program akademji jest następu
jący: 1) hymn we~if'rski w wykonaniu ka 
peli wojskowej, 2) Cn'do weJ?ierskie, ad -
śpiewa „Beszkard Delarda". 3) nrzemó
wienie orzewodniczaceg-o komitetu gen. 
bar. Balasa. 4) hymn polski w wvkona
niu kapeli, 5) przemówienie r!:en. Sipesa. 
6) oddanie hołdu pamięci Bema przez 

• 

przedstawiciel;:i. młodzieiy, 7) pieśń „Nem 
nem, secha" (Nie. nie, nigdy) w wykona
niu chóru. 8) wiersz PetOficgo „Cztery 
dni vrzmiafy annaty" wypowie A. Garam 
szeghy, 9) przemówienie posła Michafow 
skiego, 10) wiersz .. Grób w Alepno" Tha 
ly'ego \.vypowie J. Szerdahelyi, 11) uwer 
tura i marsz Rakl)czy'ego. 

LDzień gen. Bema" urządzonv na tere 
nie Łodzi powinien mieć conaimniej rów
nie pote7.ne echo, jak w krainie Węgrów. 
Przyp. Red.). 

- ·:::-

Przad zakończeniem woiny celne;. 

ZBPQdZHlB ~DiHe w SIOSUD}B(~ . ~łn~IDH~ .. b!~I · . zniesione. 
Echa polsko-niemieckich rokowań gospodarczych •. 

Połsb Arencfa Telerraficma. 
· Rerlin. 8 grudnia. 

Konferencje polsko-niemieckie p0n1ię
'clzy przedstawicielami kół gospodar
czych Polski i Niemiec zakończyły Się dzi 
siaj. Na komisj! przemysłowej omawiane 
bvfy wczoraj i dzisiaj o~ólne zagadnie
nia trkatatu !nmdlowego, odnosw.ce sk 
do wytworów przemysłowych. Poza tem 

omawiane byty kwestje poszczególnvch 
~praw, jak wędel. żelazo, ·cynk. jak rów
nież \VYTobó\v przcmvstu przetwórczego. 
O(l'ólne wrażenie zarówno polskich jak -i 
11i;mieckich uczestników obrad komisji 
przemsvtowej bvto. że naradv obecne O·· 
kazałv' sic bardzo pożvteczne i że .jest ce 
lowcm y;row2.dzenic ich dale.i w ntaszczy 
źnic narad rzeczowych. w podobny spo 

Ir 

N aj tańsze iródło zakupu 
zegarków i biłuterji . 

Bronisław Kowalski 
:1egarndatr1: 

ł.ódś, Zachodnia Nr •. 29 
(róg Konstantynowakiel) 

Repeirac:f e zegarków ł biła· 
terjl wykonywa si• 1 gwarancf,.-

1 
• 

sób .komisja rolniczna rozważała zagaa-: 
nienia rolnicze i leśne obu krajów. Pod·· 
czas narad wyłoniła sie całkowita zgod; 

· ność co do teRo. że dążenie do gospoda:r:-. 
czego zbliżenia obu krajów należv popie; 
rać i że ostatnia wymiana zdań może sit;: 
dodatnio przyczvnić do wv.iaśnienia za
:4adnie6, istniejących międzv obu krajami. . . . „ 

Warszawa. 8 grudnia . . 
Pełnomocnicy obu rząC:lów polskiego i, 

;1iemieckiego do rokowań. pp. Twardow
!'ki i Hermes :io wyczerpujących nara
dach w ostatnich dniach uzgodnili stano-, 
wiska swe co do obustronnych zarządzeń 
bojowych, które mają być uchylone przy 
sposobności zakor1czenia wojny celnej 
między Polska i Niemcami. Pełnomocni
cy ustalili ogólne ramy przyszlvch roko
wań nad uktadem gospodarczym. Obie 
de]eg-acje zbiorą się w piątek. dnia 9 b ,· 
m. celem podjęcia wspólnych narad w kr. 
misjach specjalnych. · 

PRZYJĘCIE U POS. OLSZEWSKIEGO., 
Berlin. 8 grudnia. 

Vl zwiazku z zakończeniem obrad kon· 
ferencji kół gospodarczych polskich i nie. 
miecki~h poset polski p. OlszEwski z mał
żonką urzadzili dla członków obu delc-. 
~racyj przyjGcie. lJ5wietnione ~no zo~t~
fo wvstt;pem Jana Kiepury, ktorv odsptc 
wał kilka aryj . 

EPIDEM.JA BANDYTYZMU W ROSJI. 
Astenoja Wschodnia. 

. Moskwa. 8 grudnia 
Prasa moskiewska . przepełniona jest 

'doniesieniami z .prowincji o napadach i 
rabunkach. których liczba oo ostatnich u
roczvstościacrh jubileuszowvch wzrosła 
. nadmiernie. 

Niektóre organy prasv nlc ukrywaj<\ 
·;.;cale, i7. wzrost napadów rnbunkowych ; 
.stoi w ~cistvm związku przyczynowym· 
7 amne~tią. zastosowana do. wieźni6w po-'. 
Iitvcznvch tylko bardzo nieznacznie. bar·· 
dzo -;zeroko natomiast do wieźni6w POI· 
politych, kryminalistów. 
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Prasa czechosłowacka coraz częśclei 
7abiera i?łos w sprawie konfliktu polsko
Jłtewskiego, zaimuiac przytem wobec Pol 
ski stanowisko iak najż:vc11łwsze. W 
tych właśnie dniach or~rnn rzadowecio 
stronnictwa ludowe~o {katolickte20) „LI· 
dove Listy". przyniósł ciekawy artykuł 
wsteonv, sprawie tei oośwleconv, który 
przez wz2ład na je~o temat opinie polską 
tak żYwo intere8ujący, ponJi.eJ w stresz· 
czeniu orzytaczamv. 

Po kilku ostólnvch uwa~ach. wyjaśnia 
jących istote konfliktu i stwierdzających 
7.e rząd Waldemarasa, który utworzony 
został w Kownie w r. 1926 iako reakcia 
r•rzeciwko wpływom moskiewskim, zni
weczył wszelkie nadzie~e oorozumienia 
wiedzy Polska a Litwa, pismo prze
chod1i do om1~wtcnła obecne20 sta.dłum 
sporu. Polska nrzei dtuższv czas zwleka
ła z o{tpowied7ia na antvf)o!skie roczvna 
nia r:zadu 'Vałdcm~m1sa. M~fac w swvcłt 
rekach nrzvczyne całe20 sooru. swe mia 
sto rodzinne. Wilno, marszałek Piłsudski 
starał sie wszełkiemi siłami konfHkt zlik
widować na drodze pokoiowei. Oshtecz 
t1ie ;ednak i on zmuszony bvł przystapić 
do represam. 

„ W ostatnich czasach - - kontynuuje 
swe wywodv dziennik czeski - można 
odnieść wrażenie, że w konfllkcle polsko
lłtewskim biora udział inne ieszcze rzadv 
Przed kilku tvizodnlami W ałdemaras oso 
lliście obecnv bvł na uroczvi;:tościach ber 
lińskich na cześć łflndenbunza. 2dzie usi
łował zaoewni~ sobie poparcie na wypa. 
ltek ootrzeby. Ponadto :test rzeczą 02ól
n!e znana, że Litwa zwiazana iest z Ro
~;,ą dość ścisłą umowa. Moskiewskie koła 
rządowe, które poniosły kleske w chwili 
ebalenia ich przyjaciół w Kownie. uważ~ 
ły widocznie za stosowne zdobvć oonow 
nie utracone oozvcle w ten soosób. że 
statteły z cała stanowczościa oo stronie 
'dvktaturv litewskiej. W ten soosób nalew 
'ży .sobie wytłumaczyć wyscosowanle o
~tatnlei notv sowłeckiei do Warszawy. 

Gabinet paryski ittż od dłuższe20 cza· 
su zastaniawla słe nad ta sorawa i za • 
. wczasu ostrze2ał rzad oolski. Ostrzeże„ 
nie to zostało prz:vfete. a Zaleski wyka
~ał nastepnie w całej tel sprawie duto do 
href woli i chwalebneJ?o umiaru. O He Mo 
skwie Istotnie zależy na utrzvmanlu po
·l·oiu, to obowiązkiem jej iest podiecie PO
liobnvch kroków u ministra Waldema
rasa". 
. Omawiałac zkolei stosunek Niemiec 
tło konfliktu polsko-lłtewskie20. ..Udowe 

I.Isty" wyrataja nadzłele. że rzad nie· 
mieckł w Interesie powszechne20 ookoiu 
solidarvzować słe bedzle z mocarstwami 
~achodnio-eurooeisklemi. 

„Co się nas tyczy, - kończy swóJ ar
tykuł dziennik czeski. - to ubolewamy. 
że nie stworozna została Jeszcze mocniej 
s2a Polska: P1>Włnna ona bvć zwartvm 
bJoklem, oowlnna mleć szeroka S?ranicę 

morską, a do Polski miałaby bvć przyłą
czona i Litwa. która przez szere2 wie
ków do nleł należała. która również fest 
katolicka I któref elita od kliku wieków 
hyła polska. Do zupełnej oolonlzacji do· 
szłoby w clasrn kilku lat. · 

Taka Polska, której 2rauica morska 
s2łaby od Gdańska do Kłaipedv nł2dv nie 
mo2łabv sie bać o swą Przyszłość". C. 

Pi U~ z i ui ui o I er ie te I ef o nów. 
Może być, że następne pokolenia trak 

tować będą nasz dzisiejszy, normalny a
parat tc!efonicznv jako zabvtek muzeal
:1y i dziwić sit:, że traciliśmv czas. nerwv 
etc. na rozmowv tak anachronicznemi 
przyrządam!. Tern mniej wiec prawdopo 
dobnem wydaje się w pierwszej chwili, 
że ten wlaśnie telefon, stanowiący nie
zbędny wrc;-cz już pierwiastek żvcia co
dziennego, ma dziś SO zaledwie lat istnie
nia, gdyż rozpocząf on funkcJonować w 
Berlinie dnia 24 października 1877 roku. 

Za twórcę tego epokowego wynalaz
ku uważanv jest powszechnie Graham 
Bell, nauczycii;J Instvt11tu Głuchoniemych 
w Stanach Zjednoczonych, którv już ,\.. 
1876 roku zdołał skonstruować aparat, u· 
rzeczywistniaiący przenoszenie :rłosu na 
odległość . Niewątpliwie. zagadnienie to 
rozwiązane zo'itato w sposób praktyczny 
przez n!ego. ttad zrealizowaniem wszak
że samej idei pracował przedtem jeszcze 
skromnv nauczvciel niemieckiej szkoły 
ludowej, nazwiskiem Reiss. Zbudował on 
nawet pd:yrząd. odpowia<lajacv w głów-
11ych zarysach wspókzesnvm telefonom. 
iecz maią.cy jeden zasadniczv brak: moż 
ua było przy ie~o pomocy albo mówić, 
albo słuchać -· dla prowadzenia więc 
dja!ol{u potrzebne hyły czterv aparaty, 
po dwa z każdej stronv. Wielka zasługa 
!~ella po!ega na ndo~konaleniu technicz
nem, pozwalającem ześrodkować w jed
r.ym przyrząd7ic funkcje zarówno nada
wania. jak i odbierania g-łosu. 

Oenj<tlnv ten wynalazek został po raz 
r>ierwszv zademonstrowany na wYstawie 
powszechnej w Filadelfii (1876 r.) i do
znał odrazu n:esłychanego PO\Vodzenia. 
choć rozmowy prowadzić można byto 
wówczas tylko na odległość kilkuset me
trów maximum 

\Vkrótce później Graham Bell zawad 
umowę z potę7nem konsorcjum angiel
~kiem, któt e powstało celem rozoowsze
chnienia telt!fo•1ów w Emopie i otrzymało 
też natvchmia5't prawie zamówienie od 
rządu nlcmieckicgo. a to dzieki ówczes· 
nemu dyrektorowi generalnemu poczt, 
Henrvkowi Sknhanowi, którv bvt gorH
wym zwolem1Hdem wszelkich ulepszd1 
w jego dziedzinie pracy zawodowej. Pier 
wsza stacja centralna telefonów oowsta
ta w 1879 roku i Jiczvla pocz~tkowo.„ 8 
abonentów' PraY>ie iednocze5nie otrzy
mał telefony L~mdyn, a w niespełna rok 
później Parvż, poczem rozwój szedł w 
dosyć szvbkiem tempie. Oczywiście, ~ź 
przodowata ju7. wtrt!v światu całemu A
meryka - w 1~79 roku wszvstkie niemai 
większe miasta tamtejsze oosiadałv cen-
trale telefoniczne. · 

Olbrzvmia doniosłość wynalazku rzu 
ca się jaskrawo w oczy, gdv zestawia się 
1? abonentów ber1if:skich 1879 roku z te
mi dzieshtkami milionów osób. korzysta
jących dzg z telefo11ów i rozmawiających 
z sobą na przestrzeni nie kilkuset metrów 
lecz kilku tysiE;-cv kilometrów poprzez gó 
ry, mor?a i nawet oceany. 

„„ ... R!lllll!lllllm'm„„„„„„ ... „„„IEl„„„„„„„. 
O cze111 piszą Inni ? 

PRZEGLĄD PRASY. 
"NOW A LATOROŚL IDEOLOOJI RO

SYJSKIEJ". 
Pod tym tytułem umieszcza „Rzeczpo 

spolita' swój artykuł wstępny, w którym 
na wstępie czytamy: 

,,Na dzikim, n1euwawnym, ale bosko źY'Zll!ym 
· IO"Ullcie idooł.ogjj r osy.jskiej, wytrysnęła w czasie 

ostatll'im nowa latoro~. z<lradta.jąca z.dol.ność do 
szyibszego wzrostu: - 'kierunek eurazjatycki. 
Propa·ganda tej nowtj idoi wzmogła się niezwyłde 

w dniach osfaitnich. Raz po r~ prz.ychodiz' wia· 
domośoi to o nowych wydawol.ctwach tego kieroo 
ku na te.re111ie so·w!eckian, to o odczytach propaga.n 
dowych ~ go:rących •foba.tach w centrach emigracji 
rosy:iskiej. Słowo „Eurazja" z.łożone ze stów Bu.
rapa i AzJa, jest Jakby proldamowa.ruiem Rooii o
sobną częścią świata niie należącą a,nj do Europy 
a111i do Azji, stanowlącą kraj o cechach ducho
wych odrębny.eh, o ewofo<:Ji swoistej, wychodzą
cej !L iplerwia~·lków w!as,nych 'PrzYTodzonycb." 

„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„.,.r::mlil!l1111„„11111m111„„=1wsmn„111•a:-+E+a 
HANS ROESLER. 

Trick maszynisty. 
Mac Mauthan siedzi w fotelu i czyta 

„Times'a". Pukają. 
- Proczę. 
- Czy to pan Mac Mauthan? 
- Do usług. 
- Pan jest maszynistą? 
- Od piętnastu lat. 
- Pan prowadzi Jutro express (Io 

New Jorku? 
- Jutro z rana o szóstej pietnaście. 
- All right! Pociąg ten jutro wykolei 

się! 
- Co to znaczy „„ 
Proszę, niech się pan uspokoi, express 

jntro wykolei się. Tutaj jest czek na mil
jon dolarów. Suma ta jest pańską własno 
~cią, skoro pociąg -

- Za kogo mnie pan masz? . 
- Przesada. młody przyjacielu! 
- Miljon dolarów - to milion dola-

row. Sądzę. iż w takich warunkach nie 
potrzebujemy długo ze sobą mówić. 

Stryj mój jedzie jutro do New-Jorku. 
aby obalić swój testament. A w takim ra-

1zie ja będę wydziedziczony. Dzisiaj ie· 
stem jeszcze sukcesorem uniwersalnym. 
.Idzie o trzy miljony dolarów. Czy pan 
'. z.rozumiał? 
' <.;:. ....,,, [aL "" 

- Pociąg- ulegnie katastrofie? 
- Da mi pan zobowiązanie piśmien-

ne? 
- Proszę. 
Przybysz wyjąt z portfelu kartę i na

pisat na niej: 
,Mac Mauthan jest właścicielem czeku 

na milion dolarów, skoro pociąg prowa
dzony przez niego do New Jorku jutro 
wykolei się. 

- Czy to wystarczy ? 
- Dziękuję. • • • 
Po goazinie znów pukają do pokoju 

Mac Mauthan'a. 
- Proszę. 
- Pardon. czy mam zaszczyt mówić 

z panem Mac Mauthan? 
- Do usług. 
- Pan prowadzi jutro zrana express 

do New Jorku? 
- Jutro zrana o szóstej pietnaście. 
- W ostatnich czasach zdarzały się 

oardzo często nieszczęśliwe wypadki na 
tef drodze. 

- Co panu 'ćio te!ł;o? 
- Mam wielką troskę. Jutrzejszy ran 

ny express jest dla mnie bardzo ważttv. 
Stryj mój jedzie jutro do New Jorku, abv 
naznaczyć mnie dziedzicem uniwersal
nym, a stary testamrnt unieważnić. Idzi~ 
o spadek trzech miljonów dolarów. Czy 
pan rozumie? 

. "'"'"" Rozumiem. \ 
. ... 

- A więc czy mogę prosić pana, abyś 
jutro specjalnie uważnie jechał? 

- To jest mój, sam przez się zrozu-
miały obowiązek. · 

- Pomimo tego chciałbym panu oka
zaś swą wdzięczność. Tu jest czek na sto 
tysięcy dolarów. Kwota ta jest pańską 
własnością, jeieli stryj mój zdrowY i cały 
przybędzie do New Jorku. 

- Czy wszystko jedno w jakich oko
licznościach? 

- Wszystko jedno, byleby tam przy. 
byt 

- Sprawa jest załatwiona. 
Gość oddalił się. Na stole leżal czek' 

na sto tysięcy dolarów. 
~łnoc. 
W biurze dyrekcji kolejowej. 
Wchodzi .Mac Mauthan 
- Dobry wieczór. 
- Czego sobie pan życzy? 
- Proszę suspendować mnie jutro zra 

na ze służby. Prowadzę express 327 do 
New Jorku. 

- Powód? 
- Prosze o zwolnienie. 
- Zwolnienie? 
- Tak. Chciałbym z panem zrobić 

pewną tranzakcję, a jako nański podwła
dny nie mog-ę tego uczynić. 

- Co to za tranzakcja? ' , 
- Pragnę kupić specjalny pociąg-. 
- Pan ma zamiar wYnająć specjalny, 

pociąg?i • , -

Nr •• 

Senator francuski de Monzie oi 
'Yi~d~ił ostatn.io uniwersytet w 's_ 
linie t \'łygłos1ł odciyt 0 duchu Pl 
kojowym w literaturze francuald 

„Nasz Przegląd" nawiązując do 
sztych wyborów rzuca swe myśli 
dzone w atmosferze swoistych kon~ 
polityczno-społecznych: 

„z rozpoczęciem kam~i wrtio.rczej iedmi 
tja oskarża drugą o anty1Jaństwowe>ść. 

wolno było te zarzuty .niąć ooważnle, to, 
za przyjętym u nas ZwYczaJem "konstytw: 
sanatorzy J>Owirmłby unieważnić liste ob · 
a1by cl ostami, gdy kiedyś do.!d11 do wla 
płacić im 'Pięknem za nadobne. Miałoby to tę 
brą" stronę, że wybory byłyby zbJtecme, 
wogóle cafy parlamenta'!'yzm, który I tak 
u ms tyliko na pa·pierze." 

"Robotnik" w słowach Igo. 
skiego, pisząc o „obudzone) r 
rzuca się na tego rodzaju flucta do 
nia: 

„Obszarnicy Wl'chodzą na areno 
hucz,nie i buńczucznie. Nie mieff dotyc 
dwóch kadencjach sejmowych 11111 iednero 
z własnej siły J wlasnej pr2':y, a j1łi w 
miesiącach p0 ~odaruu lm rządowe! 
r~I, gotowi są przewrócić do gó:J 11011B 
paspolitą! Potrzebują na gwałt - króla, 
mylnie, :i:e on ~eh będzie potrzebował. W 
króla trzeba dła ruch zmienić bodaj crd 
borczą! Bagatelka." 

- Mam zamiar kupić a nie 
O ile możliwe, jak najtaniej. Daj mi 
zużytą lokomotywę i zniszczony w 
salonowy. To wystarczy. 

- Do cugo? 
-- To jest moja sprawa. W 

razie będę tylko mały kawałek j 
tym pociągiem. 

- Skoro pan nie może wyjawić 
w takim razie bardzo mi przykro al 

- Daję panu sto tysięcy dol 
Tu jest czek. Jutro zrana o siódmej 
na torze. Interes jest dobry. Nie 
pn czego obawiać. 

Idzie w kierunku drzwi. 
Jeszcze jedno. Jadę z moim poc 

do New Jorku. Osiemnaście kilom 
przed miastem jest ślepy tor. Bądt 
łaskaw otworzyć go o dziesiąte~ 
mógł tam wyjechać. 

- I czego pan chce tam? 
Mac Mauthan był już za drzwi 

• • • 
Dwa 'dni później zainkasował 

Mauthan czek na miljon dolarów. 
„Mac Mauthan jest właściciel~m t!Jł 

ku na milion dolarów, skoro pociąg pt 
wadzony przez niego do New Jorku ff' 
kolei się." 

Następnie wypłacił towarzystwu 'ł' 
wozowemu „Braun" 200 dolarów, za: 
cjalnie wynajęty samochód do New J Jo 

Wysłał był bowiem stryja autem.• 
mając zaufania 4o. tadaego poclUlo 
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MOIM MARGINESIE. 

Z atm lenie. 
W dniu wczorajszym mieliśmv cudow 
jposobno~ć obserwowania w Łodzi 
witeg-o zaćmienia ksieżvca. 

limo ii zaćmienie zaoowiedziane by 
piero od ~odz. 5 po pot. - kochanv 
l mitośników nauk astronomicznych 

ooludnia przvgotowvwał sie do onego 
ws·1,ec111ieg-o widowiska. Przynaj

ja miałem wybitną sposobność 
erdzenia te$!o wvczvnu 5Połeczneg-o. 
od g-odz. 12 można byto spotkać Judzi 
mieście. będących ood wrażeniem blis 

si!neiw momentu zaćmienloweg"o. 
• miem nawet twierdzić. że te perso
ktćre zdradzafv pewna niedoktadno'5ć 
stawianiu kroków, bvtv właśnie pod 
eniem zamroczenia ksieżyca. 

Zdarzenie bądź co bądź niepowszed-

' zbieITTt ulk X. i Y. stanelo grono 
fjaciól i za~tanawia sie, kto. wz,g-Ięd
o uleg-lo zaćmieniu. Faktem było, iż 
zku ich panował mrok. Nawet po
kowv który od nich PO złotówce 
ął za „nieprzepisowe" studjum a·· 
miczne ·- nte mód stw"ierdzić. czy 
c czy też oni więcej byli nćmie

Hape. ---x:---
rocz~stośt odlewników 

firmy „John". 
.~nf u wczorajszym odlewnicy firmy 

w Łodzi obchodzili swa doroczną 
sto~ć ku czci Pa·tronki św. Barba-

oczystość ta w roku bieżącym wy
batdzo okazale ze wzg'Jędu na po
e święto. Byty dfuR"oletni kierow
lewnl p. dvr. Władysław Wagner. 
wszy ze swe:?o stanowiska. żegnał 

wspótoracoW11lk6w. 
lewnicv w liczbie około 100 osób, 
ądf.'m firmy .• John" na czele uczcili 

dvtchczasowego szefa skromnem 
nkiem. podczas któreg-o wzniesiono 
toastów tak pod adresem o. Wag~ 

jak pracowników i zarządu firmv 
"w ł'.odzi . · 

KONSULATU FRANCUSKIEGO. 

~nsulat francuski komuniku.ie. że u
anie odbvwa sie nadal normalnie 
klym zakresie. 
czasu nominacji nowego konsula 

ejsce zmarłego ś. p. Alberta Marsy, 
~at prowadzi sekretarz P. Jerzy żar 
i. (b) 

esje alkoholowe zostaną 
łużone do dnia 30czerwca 

1928 roku. 
już donosili§my, monopolowe kon 

spfrvtusowe miatv być z!ikwidowa 
niem 1 stvcznia 1928 r. Według in
yj jednakże otrzymanych pr:~z 
wfadz skarbowych w Łodzi, nastą 
sprawie tej zmiana korzvstna dla 

ionarjuszy. ~dyż wszystkie koncc
olongowane beda do 30 czerwca 

. bez potrzebv wnoszenia o to ~pe
podań. Przesuniecie półroczne ter-
dnosi się również do koncesyj o

nych ich posiadaczom orzez Min. 
ltl. ze wzg-lędu na dwukrotne wykro
i przeciwko ustawie antvalkoholo~ 

(p) 

NOCNE DYŻURY APTEK. 

ś dyżurują apteki: f'. Wóicickiego, 
kowskieg-o 27, W~ Danieleckieg-o. 

'?wska 127. P. Ilnickiego i Cymm~
olczańska 37. J. Hartmana. Młynar 
' J. Kabana. Aleksandrowska 80. 

Nowe linie tramwaiowe w r. 1928 w lodzi. 
"1szystkie przedmieścia połączone bądq z centrum 

miasta. 
Przed kttku dniami odbyła sie konfe

rencja dyrekcji K. E. Ł. z przedstawicie
lami Magistratu. na której ustalono defini 
tywnie przeprowadzenia nowych linij 
tramwaiowych w roku 1928. Celem tych 
linij będzie przewatnie połączenie krań
ców miasta ze ~ródmleściem. I tak: bę
dzie przeprowadzony nowy tor od zbie
gu ulic Towarowej i Hrabiowskiej ulicami 
Ka.tną. Wólc7-ańską, Czerwoną do Piotr
kowskiej. Ułożone zostaną równiez szy
ny na ulicy DąbrowsklP,i. na odcinku oo
międzv Rzg-owską i Kilińskiego i dalej u
lica Kilińskiego do Naoiórkowskiev,o. Ró
wnież założony będzie nowv tor na uli~y 
Przedzalnianej nomiPdzy ul. Przejazd i R~ 
kicińską. Tor linii Nr. 4. biegnący ulicą 
Pomorską. prz<>d?nżony zoc:t~nie do ulicy 
Trebackii>i. O<l zb•e~w 11Jic Radwańskiei 
i ż,.,ron1 skiPO'O biec bed~ie nowa linia szvTJ 
do Rze711i Mieic:kid NastP.T)nie tar biegna 
cv ulicą Brze7ińską przedh1żnnv z0stanie 
od al"I nrowad7ącej na crni>ntarz 7~rdow
ski aż do rmentar7.V katnlirkich. Wrec;z
cie lllica Br7ezińska notącz"na 7nsta11ie 
z nlica Narutnwic7a linią. która hi"c bę
<l7-ie 111i,...ami Franri<i?;kafi~ką i Kiliń<:l<i"O'O 
Przedt11żeniP tor11 binO'nHC<'O'O uli"ą Kiliń
skiego do ulicy Przejazd nic zostanie do-

Potworna zbro nla 

konane w roku 1928 wskutek tego, iż przy 
zbiegu ulic Kilif1skiego i Kolejnej znajduje 
sie most kolejowy, zawieszony tak nisko 
nad jezdnią, że przeprowadzenie linji 
tramwajowej w tym miejscu jest niemo
żliwe. Jednakże. jak inform11ie nas naczel 
nik ruchu K. E. Ł. inż. Wróblewski. wta
dze kolejowe postanowity w r. 1929 orze 
nieść d\vorzec towarowy na Polesie \Vi
dzew~kie i tern samem znieść most nai:l 
ulicą Kilińskiego. wobec czego K. E. Ł. 
przystąpi natvchmiast do układania na 
tym odcinku toru tramwajoweg-o. 

W związku z coraz to więks?:em roz
gaf~7iPniem się linij tramwajowvch dyrek 
cja K. E. Ł. nostanow!ła wznieść przv 
zbieg-u ulic Kilińskieiro f DąbrowskteJ do
datkową remize trnmwafowa. obHc·7-oną 
na n0111ieszc7.Pnie 200 wa0'011ów na 22 to
rach. Przewidziane iest również w roku 
1928 7nac7ne oowiPkc:7-Pnfe tahnm wag-o
noWPO'O: mianowicie dvrekcia K. J:. J'_. za 
micrza snrowad7ić ies7cze 6fi waO'on6w 
nowen-o tvn11 ktńr<' hP<i::1 zamówione wv
fą<'711iP. w fabrvkach krajowych. ponie
waż okazafo się . ŻP, ~n nne zraczniP. li>ns?:e 
i ta"isze nd wiedeńskiej firmy „Slme-
ring". (n) 

-:::-

rz U. Wł.an WS· .iei. 
Krwawy napad opryszków na dwóch robotników. 

. Ofiary bandyckiej ro2prawy dogorywają w szpitalu. 

W dniu wczorajszym o godzinie 1 O wie 
czorem ulica ·wilanowska na Widzewie 
stata się widownią straszliwe.i zbrodni. 

Z restauracji znajdującej sie przv tej
że ulicy, wyszło dwóch pijanych robotni·· 
ków: 43-lctni .Józef Pryczek i 24-letni Ma 
ksymiljan Stańczyk, zamieszkały przy ul. 
Pog:ranicznej 13. 

Stańczyk udał się wraz z Prvqkiem 
w stron\' jeg-o mieszkania. mieszczącego 
się przv u!. vVóitowski~j 8. 

W chwili, g-dy znaleźli sie przed bra
mą tegoż domu. wypadło z niej kilku o
t:obników, uzbrojonych w siekierv, które 
mi zaczęli zadawać straszliwe ciosy Pry 
czkowi. · 

Zalewając się krwią runął Pnrczek z 
rozra.baną głową na ziemie. 

„Ten ma dosvć, - odezwał się któ
ryś z morderc6w, - teraz kolei na dru
giego''. 

Stvsząc to Sta1kzyk rzucił sie z prze 
ratliwvm krzvkicm do ucieczki. Zbiry 

pognali za nim. Jeden z nich zadał mu 
cios siekierą w gfowę. 

Stańczyk unadt, lecz oo chwili dźwig· 
11ąwszv się z· rozpaczlhvYit1 wvsiłkiem. 
poczołgał się parę kroków. 

Chcąc go widocznie dobić, ieden ze 

zbrodniarzy zadał mu powtórnv cios w 
dowę. a wówczas Stańczyk upadł i nie 
nornszyt się więcej. . 

W przekonaniu, iż już nie żyje, zbro'd 
niarze, korzvstaj'.:\c z ciemności, zbiegli w 
nieznanym kierunku. 

Plawiącvch się w katnżach krwi, z po 
hvornie zmasakrowanemi g-fowami, Pry
czka i Stańczyka znaleźli orzechodnie. 

Rozlezfy się przeraźliwe wzvwania po 
łicji. Przvbvłv na miejsce postenmkowY, 
~twierdziwszy ze zgroza straszliwą zbro 
dnię, zaalarmował natychmiast pogoto
wie ratunkowe. 

Nieszczę~liwych robotników nrzewie
ziono do szpitala małż. Poznańskich, Stań 
czvka w stanie bardzo ciężkim. Pryczka 
w ag-onji. 

Wvdziat ~Iedczy oraz no1icja 9-go ko 
misarjatu, 11a terenie l-tórego rozegrała 
się przerażająca zbrodnia. natychmiast 
wdrożvfv intenwwne dochodzenie, w ce 
In ujawnienia !'m-<iwcńw krwawej masak 
ry, która w catci d7ic!nicy wywarta 
wstrząsające ·wra'l.enie. 

Jak się dowiadt1Jcmy w ostatniej chwi 
li, lekarze nie mah żadne.i nadziei utrzy
mania· Józefa Pryc:żka przy życiu. (p) 

:o:---

DOM LOW~C. I'' 
'' z Warazawy Ossoliabkich -1. 

Ostatn.I@ 2 dna• pokaza i spn:edaży KILIMÓ.W i MAKAT 
oru pod•uelt dekor!lcy1nych 

W SALONIE GRAND-HOTELU . Nr. 105, 106. 
Wy11tawa otw1uta do ~odzłny 10·•1 wiecz. bea prz11rwy. Zwied:aanle vytławy nie 
obowiąsuje do kupna - - - Przy poważnitfssych zakl'lpach dogodne warnnki. 

Sensacyjna afera z listami rzewozowemi. 
Szereg powa:inych firm łódzkich poniosło ogromne straty. 

Oszuści aresztowani w Krakowie. 
Ofiarą niezwykle sprytnego oszustwa 

padł szereg najpoważniejszych firm łódz
kich. Okoliczności tej naprawdę sensacyj 
nej afery przedstawiają się, jak następuje: 

Przed czterema tygodniami pojawili 
się na bruku łódzkim dwaj elegannccy pa
nowie, a mianowicie: Leszek Skrzetu.:;ki. 
b. przemysłowiec z Poznania oraz Ksawe 
ry Hermanowski, 36-letni bam" · " 
bydwaj w czasie pobytu w Ł• r 
dzili niezwykle wystawny tn 
w!ąc się wtowarzystwie dam 
ka w pierwszorzędnych lokali 
cyjnych. 

Pewnego dnia jedna z fir 
mila wydział śledczy, że pon 
ne straty materjalne wskutel 
którego dopuścili "'iQ Leszek 
Ksawery Hermanowski. Pan 

wili się u dyrekcji firmy z propozycją od·· 
sprzedaży wystawionych na ich nazwi· 
ska kwitów przewozowych na załadowa~ 
ue towary manufakturowe i skóry. Zaró~ 
wno kwity przewozowe jak i powierzchl) 
wność ich posiadczy wzbudziła pełne za
ufanie dyrektora firmy. który frachty od
kupił. udzielając Skrzetuskiemu i Herma
nowskiemu znacznej zaliczki. 

Po sprawdzeniu okazało się, że kwity 
są po mistrzowsku sfałszowane. 

Na skutek powyższego doniesienia po
licja zaczęta obserwować Skrzetuskiego ! 
Hermanowskiego, którzy zorjentowaw
szy się w sytuacji, pewnego dnia ulotnili 
się z Łodzi. Stwierdziwszy, że wyjech1Ji 
pociąr<em w stronę Krakowa, 'vtadze 
śledcze łódzkie nadaty za nimi natych
miast telefonogramy pościgowe. na sku-

Rozszerzenie akcji zapomogo• 
wej na województwo łódzkie. 

W swoim cza.:;ie bezrobotni w Piotr
kowie przestali korzvstać na skutek za .. 
rządzenia Min. Pracy z państwowej ak
cji pomocy dorafoej. \V zwiazku ze zbli- , 
żl:'niem się miesi<;>cv zimowych. które S:\ 
r.ajcięższvm okresem dla bezrobotnych
'larząd fllnduszu bezrobocia wvstąpit do 
Min. Pracv z enerziczną akcia w sprawie 
pcdjecia państwowej akcii pomocy doraź 
!Jej dla bezrobotnych w Piotrkowie. W 
związku z tą interwencją zarzad fundu~ 
szu bezrobocia powladomlonv został 
przez Min. Pracv, iż na miesiąc grudzi<;n 
pa!Jstwowa akcia pomocy doraźnej obej-
mie również i Piotrków. (p) 

Spisy poborowych. 
Dziś rejestracja rocznika 1907 nie od· 

bywa się. 
Jutro winni stawić słę do rejestra~i! 

mężczyźni rocznika 1907, :zamieszkali w 
obrębie X komisar.iatu policji państwowej· 
o nazwiskach na litery od A do Ż. 

Spis oclhvwa się w lokalu Biura Woj-
5kowo - PoEcyjncgo przy ul. Traugutta 
tJr. 10 w R'Odz;·nacb od 8 do 15 rano. 

Osobv, uchylające się od obowiązku 
osobistego zgłoszenia się do spisów oraz· 
osoby, zgtaszające się z przyczyn nlcu
~prawledl:w!onvch po termi·nie, ulegną \V 
drodze adm;·nistracyjnej karze grzvwny 
dn 500 zł. lub aresztu do 6 tygodni, albo o
tu tym karom łącznie. 

Z CFCHU MISTRZÓW ŚLUSARSKICH. 
Dnia 6 grudnia r. b. odbvfo sie w ~e· 

sursie Rzemie~lniczej miesieczne pos1e · 
dzenie CPchn Mis1rzów Slusarskich przy 
udziale 81 członków. 

Po zaoajenin posiedzenia orzez star
szego Ce~hu, Bolesława Kaoczvńskiego i 
podstarszego Cechu p. Adolfa \Vizc, w 
ebecno~ci sekretarza Cechu Piotra Zie·. 
lińskieg-0 i skarbnika Antonieg-o Suwa!-. 
skiego, zapi~ano 70 uczniów. wyzwolono 
na czeladników &5 i przyjęto w poczet 
mistrzów 24 kandydatów. 

Niezależnie od powvższeR"o. postano
wiono wzi;:ić c:zvnnv udział w nracy o
oświatowej , przyczem utworzono komi· 
sję z 3 członków, która łacznie z takiemi 
komisjami pokre\vnych zawodów i przy 
pomocy patronatu nad młodzieżą rze
mieślniczą, zorganizuje doksztakające 
kursy wieczorowe dla nowych członków 
i ich pracownik6w. 

'Vobec spó7.nionej porv I niewyczer·· 
pania całkowicie porządku dziennego, ~ 
stanowiono zwnta: dodatkowe oosied ;... 
nie dnia 13 b. m. 

POŻAR FABRYKI. 
- „ ....... 

W dnin wczorajszym o godz. 10 min. 
45 przed południem wybuchł groźny po
żar w fabryce SS-ów Krakowskiego· 
przy ul. Pomorski0j 69. Ogień został spo
strz.eżony przez dozorcę, który natych
miast zaalarmowat strat. o~niową. Na; 
miejsce przybvlv pierwszy i drugi oddzia. 
ly straży, kt6re przvstąpiłv do energicz-; 
nej akcji ratowniczej pod komend!\ dr: 
Orohmana. Usiłowania strażaków szłv.~ 

w tym ki~rnnku, by nie dopuścić ognia do 
mieszczącej sie na pierwszem pietrze tka; 
ni Zylbetmana. Akcja ratownicza była 
bardzo utrudiona ze względu na to, że fa 
bryka mieści się w dłu~iem i waskiem po 
dwórzu, wskutek czego auto·wozv pożar 
nicze nie rnogfv swobodnie sie obracać. 
Pomimo energicznych wysiłków straży,; 
łupem ognia pad~y dwa szarpacze. Stra-: 
ty wynoszą pare tysięcy złotych. (pr 

ramię.tafcie o inwallcfach 
wojennYchl . 

tek czego obydwu oszustów aresztowano 
na dworcu w Krakowie, w chwili, gdy 
wysiadali z wagonu. 

W dniu onegdaiszym ooa silną eskortą 
przewiezieni zostali do Łodzi i osadzeni 
w areszcie przy komendzie policji. Pro
wadzone przeciwko nim intensyWne do· 
chodzenie ujawniło, że oszustwa, polega
jące na sprzedaży fatszyWych listów prze 
wozowych uprawiali zawodowo i zawsze 
z powodzeniem. tak, że prócz firmy, któ
ra zlożyfa doniesienie w urzędzie śled
czym, cały szereg innvch jeszcze firm zo 
stał poważnie poszkodowany, zaufawszy 
wyrafinowanych oszustom. (p) 
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SADOWA ODPOWIEDZIALNOSC 
Wó.JTóW. 

Wobec tego. że niektóre gminy wy
~tawiają nieścisłe świadectwa ubóstwa, 
bez uprzednie!!o przeprowadzenia docho 
dzeń. odnośnie zamożności petentów, sta 
rosta łódzki, p. Rżewski zwrócił się do 
prokuratora przy Sądrie Okręg.owym o 
pociąg-niecle "'\vinnvch do odpo\viedzialno 
~ci karnej. Również zostana oddani pod 
sąd ci wójtowie. kiórzv nie spełniają su
miennie swoich obowiazków. zwłaszcza 
w sprawie n!eterm!lnowego ści ą1n:1'1. iia po-· 
datków państwowvch oraz komunal
nych. 

--:::-

ZE SPORTU. 
Zakonczenie turnieiu jubi
leuszowego gimn. R. So

bolewskio1~ . 
„Szczaniecka" I ,,Oświata" -

mistrzami. 
W środę wieczorem zakończony zo

stał turniej gier w siatkówkę zorganizo
wany z okazji jubileuszu pierwszego pu
blicznego wystąpienia drużyny siatkówki 
gimn. R. Sobolewskiej. 

Bogaty program wypełniony został 
grami w siatkówkę i koszykówkę. 

Wyniki przedstawiają się następa-
~oo: . 

1) Sobolewska II - T. u.· R. 15:12 i 
10:15 = 25:27. . 

2) Gimn. im. Piłsu(iskiego - „Oświa
ta• · 5:15 i 15:8 = 20:23. 

Mecz póffinałowy powtórzony z nie
wiadomych powodów. Zwycięstwo mato 
zasłużone, gdyż druga potowa przechodzi 
po~ znakiem przewagi „Piłsudczyków", 
ktorzy prowadzą nawet 14:2. Sędziował 
b. słabo p. Kamiftski. 
. 3) „Sobolewska" „Szczaniecka" 
12:15 i 13:15 - =25.30. „Sobolewska" 
w „szóstkę'~ bez dwóch najlżejszych 
SwYch zawodniczek grata mimo to bar
ozo ładnie. „Szczaniecka" w pelnym skta 
ozie. Zwycięstwo osiągnęła „Szczaniec
ka" zasłużenie. zdobywając tytuł mistrza 
turnieju (zespoły żeńskie). 

4) „Oświata-,.Kupcy" 13: 15 i 15 :4 = 
28:19. Mecz finałowy wYJ?;rala zasłuże
nie drużyna „Oświaty", choć „Kupcy" 
tym razem mile rozczarowali. Gra ladna 
i nerwowa. 

5) „Absolwenci" - •. Piłsudski" 5 :10 i 
·10:4, 4:10 = 19:24. „Piłsudczycy" fatwo 
zwyciężają debiutujących w tem syste
mie gry absolwentów. Gra prnwadzona 
była „,trójkami". 

T'EA TR MfE.TSKI. 
PREMJERA „ WYZWOLENIA „. 

Dzisiejsza uroczysta premiera „Wyzwołetl'fa" 

Wyspiafls:kie.go z u<lziaJem JuL;us.za Osterwy w 
wfclklej, efek~ roli Koorada Zfrontadzl w 
mul'a'Ch Teatru Miejskiego całą knlttrral1110-sPołec:z
ną elnę 'na5zego miasta. 

Początek o ~ooz. 8.30 wie.crorem. Przedsta
Wllenie, złożone z 3-ch a4ctów, w bardzo proste!. 
nieslrompMkowanej teclmleziiie opr-a.iwie dekora· 
cyłnej, ukońozy się parę milnut po 'WJI)Ół do dwu
na&e.J. 

Pozostałe bi1eły do nabycia od godz. 10 rano 
w cukier.ni Gos'toms1dego. 

Jutro, sobota. dwa przedstaiw.te111ia: o godz. 4 
po ipoł, .J>O ·raz 32-gl ;po cenach lj)()IJJU)amych ,J(re . 
dowe kiofo", ik1óre po tem "przedstawienłu znów na 
czas Ja<k.iś zejdzie iz af.isza. 

Wieczorem o .godz. 8.30 <lrug:i wysif:ęp Juliusza 
Osterwy w „Wyzwoleniu" St. Wysplań<>kiego. 

W niedzielę o godz. 12 w 1)01udnie Po raiz o
stami ba.Jecz;ka dfa dz·iecl „C7.a<rodziej.ska fujarka". 

O &OOiz. 3 i t>6ł po cen-ach PoPularnych „Peer 
Gy.nt". 

W•iecrorem o g1).(iz. 8.30 ~ raiz trzeci „Wyzwo 
lenie" z J. Osterw~. 

TEATR KAMERALNY 
Ostatnie <lwia w:v:słęipy K. A<lvre.nłowkza po 

cenach miż011tydt od 1 zł. <!oo 6 zf. odbę.dą s4ę ju
tro ł w niedzielę. Początek o godz. 5-ei po t>Ot. 

D.ziś wieczorem, jutro i w nied.z,ielę o godz. 9 
w da1szym cia!t'll arcYWeso-ta ko!lJedjo-farsa Z. Ka 
weck!oeg-0 „fura słomy" z Mo'l'Siką, Zniczem 
Redewicz Ziembińską. 

TEATR POPUJ~ARNY. 
Dzjś rn.ieodwota!n.ie po raiz 30-'ty i oota<tni ·„orl

Gd" z V."YStę.:pem znałomi'te.J !1)3..rY baletowej pp. 
Deskler all'!ld ku. 

Jutro ipremje:ra oo szeire~ ty.god.n1 .przygotowy 
wooego &te.ta Wł. Reymorr.ta „Chłopi" w reali<Za
cii Jer,zego Zawiey.s:kłego. Reżyser Mieczvistaw 
MleczyMki. Obsadę twm:?;ą w ;rolach gMwnvch 
S-za.fra6"1d (Bo-ryna), Madal!ń~ki (Ante<k), Błeledc 
(Rochoo), Bolkowski (kowal), B:rooowska (Ha;rika). 
Wernisówm (Ja.sma,). N'()!we dekoracje (6 z:mi~!1) 
airt. mal. Wiesława MakoJnh. Kostjumy Pl"ZY·go
tow:ane w w.tasnej praiccw.ni. 

Cena zł. 3.60. Cena zł. 3.50. 1r!~!~y . LO KAL 
Prawdziwym przyjacielem radjoamatorów jest 

Pora~ni~ ~I a ra~ioam atorów 
Ksiątka ta, objętości 300 str .• 150 ilustracji, 
uzyskała na wystawie radiowej w Krakowie 
list pochwalny. - Do nabycia w każdej 
księgarni oraz w Łódzkim Oddziele Agencji 

Wschodniej, Zachodnia 72. · 
· Telefony 23-51 i )1-50. 

Cena zł. 3.60. Cena zł. 3.60. 

Odmrozinie. M::~1:~~ 
nMrosol" lecsy,goł 
ranki, r.apoblaga od
mrai:anlu się końca:yn. 
Sprzedaj" apteki i skła 
dy apt. 

Dr. med. 

ftapeport 
ul. Pr. n1rut111na n 
(Dalelna) Tel.44-10, 
choroby nerek, p,
cherza i dr6f mo
uowyoh. Prsyfmwfe 

od 1-l ł 4-8. 

Dr. med. 

------------. ,---:·'. P RY 8 U l~KI 
lntJ8ier t Ja1m1~1 ;.:~;~~~~ 

Biuro Urządzeti ryczne i moczo-

1 t h • h płciowe. 
E ektro ee nu:znyc Leczenie światłem 

l.6di, Sienkiewicza Sł, toi. 55. 70 Lampa kwarcowa 

handlowy 
parterowy. w centrum miasta na· 
tychmiast do oddania. Wiadomość 

H. KRÓL, Ogrodowa 4. 

_ Okazyjna wyprzedai 

M-E-B-L-1 
uiywanych. lamp, atot6w bllardowycb, 
podursek. kołd11r, kap. materaców i t. d. 
Codziennie prócz świ11t od godz. 11- lpp. 
Zawadska 11 wiade>mo•ć u do1orcy. 

Zakopane 
nowootwarty pensjonat „PrZJ'• 
stań" w Dolinie Białego urzą
d:wny według najnows-z;ych wy
magań, poleca pokoje z wykwin
tnem utrzymaniem. Ceny przy. 

ste;pne. 

. KASZEL chrypkę, duH 
noł~ usuwałą o· 

ryginalne 

„Pastylki Belgijskie" 
z marką „kogut• a la Valda, bea 
gumy. Spuedaią apteki i składy 

apteezne. 

Or. 

P. · ~RA U ft 
Południowa 23 

Specjalista: 

2 
-pokoje 
· z kuchnią 

do wynafęcia w Ra 
dol!!oiizcau 1d. Zie· 

Jona nr. 1. 

Ks1ątę Grzes,torz, starnv brat króla Ju
gosławji, usiłował ponełnić samobóilłwo 
na zamku swoim. gdzie jest internowa-

ny jako chory umysłowo. 

Tf.A TR W SĄ U OEYER A. 
W sc>botę ·i niedzie!ę trzy przoostawieniia §wiet 

~j opere-tki „Gri-Grł". Obsada ról v-remjerowa 
z wyjątkiem roli Iwony, w kt6.red ukaże się OO'WO 

zaangaiżoW°ana wodewilistka p. Zofja Pfa,tkowska. 
Reżyseria R. Urbańs!kiego. 

dzle1czóść kredytowa a badcl ludowe" 
Jan Boguswwski; 14.50 Słuchtl'Wisko (w ml 
czasie koammHcat meteorofo~y); 15.15 
p. it. „Statmzacja ztotego a !tl'01111adze:nie 
oości" wygłosi •p. Tad. Kla1lko.wsld; 15..!0 Ko 
kaity; 16.00 Z raicJi obchodu 77-ej rocznicy ś 
gen. Bema, wygłosi ~- Jan Żulińs.~i odczyt 
„Gene:rat Bem". Po odczyde odegra orki 

1
· 

repr. 36 p. p. Mars:z gen. Bema; 16.25 NaG,;;ro 
i komuntkaty; 16.40 Otlczyt p. t. „Przyszła " 
WYgfos1 gen. <lY'W. Jan Romer; 17.05 Prze&1ąd 
da:w".ictw perjodycmych omówi prof. ttenryfl ~ 
śc1.old; 17.20 Odczyt p. t. ,;z. aktuaLnych zag2. 
polskiej poli.tyki bandlQIWej" wy.g!osi ~nż. \, 
Hoyer; 17.45 Kon.cert wi>otuoo~wy w wyk 
orklesibry ma.ndołmist6w llod d~. Leona<lasa 
ks~l!ldrowa; .19.00 Komunlkat rol.niozy oraz 
misja z 1<;1:11'-owa notoQ'Wań gjet<ly zbożow~ 
kawskieJ; 19.15 Rocz:maitmci; 19.30 T.rainsm1 
Kaitow.i<:. Odczyt p. t. „Kolejnictwo śląskie" 
inź Dobny-cld, prezes · katowklkiej dyrekcji 
19.55 Pogadanka muzY<:Z'Ila, WYgfosi prnf. St 
wla<lomski; 20.15 Transmisja koncertu s 
nego z filharmonji w~szawskieJ; 22.00 s 
cza.su i komun.itkaty. 

KINO Dom Ludowy 
ul. Przeiazd 34. ......„„„„„„ ... „ ... „„ 

Dziś ! I Dzti r 
Pnepiękny film p. t. 

• Miłośt żwycf ęta • 
(WILKI MORSlt.IE) 

W rolach <?~wnych dwie gwludf ekraa 

TEATR LIT.-ARTYSTYCZNY „OONO„. Rene6 Adore i Barbara 
Bedford Dziś w dalszym ciągu ciesząea się rekoir<lowem 

'PO:Wodreniem rewja „Precz z rmwodami" w koo 
certowem wykananiu goścfomie wystę.pującej zna
komitej ;pleśniaT1ki p. Jamny Madzlarówny, do!>ko
na?el aktoirki tea.trów warsz.a.wskich, p. Heleny 
Orliikówny, zna111ego satyn"ka p. Benedykta Her
tza ora:z całego zespotu z pp. W. Jaśkówna.. Cz. 
P01>iele'\\'~ką.. Bekiem Kamińskim, W . Jastrzębcem 
S. Laskmi"S<ki>m, Cz. Skon·iecZJ!ly.m i S. Sielaliskim 
na czele oraz zespolu baletowego z pp, Sobolt6-
'\l."I!ą, tt. RunowiecJcą i E. WoiJ!airem na czele. Za
pawlada d()IW'cipnie p. W. Jaśkówna I p. B. Hertz. 

Ceny miejsc: W dnie pows:r:ednle aa 
wszystkie seansy, zaś w sobotę, nied:r:Mę 
i święta od godz. 2 do 3 po południu 

I m. 15 gr. Il m. 40 gr. IIl m 30 gr. 

W soboty. niedziefe i święta od godz. 3 
po poł. I m. 90 jfr. II m. 50 j!r. Ili m, gr.40 

to dzlł ustyszymy z głO· 
łnlcy ' radJo-aparatu? 

Pro9ra• wal'llzawskleJ atacJI 
nadawczej. 

Piątek, 9-go grudatia. 
Warszawa, 1111 m. - 12.00 Komun.ika:ty: 14.00 

Program H~o kursu spótdoz.ielczego; 14.00 OcL::zyt 
p. t. „SpóMziekzość kredytowa kasy Stefczyka" 
WYgtosi p. fan Bieleolci; 14.25 O<lczyit p. t. „Spół; 

H. u~ift';~us•t I 
Zachodnia 57. 
(Cegielniana 19) I 

Choroby •k6rne 

001.0SZf'.NU. DROBNE. 
DO łO IJOQJ' el ~a. Ba OO
nUl'1łllOf'Clb 1110 I l\'UIQ. •• 
trJ'TH. !'a)'mn1e)IH OllOllułł 

i wenerycane. 
Lecsenłe lampą 

kwarcową. 
PnyfmuJe od !lod&. 
1-2 ł 4-8 

w nie da:. i 6więh. 

11-1 
D1a p ::11\ od 4- 5. 

Dr. med. 

ftieWiaiiki 
Slenkl•wlcza U. 

Tel. 59-40. 
CborobY lk6me I 

wenervcan„ 
i moczopłciowe. 

. Naśwletlanle 
lampą kwarco

wą. 
Pnyjmuje od 5 do 

9 popołudniu. 

Dr. med. 

fKKf ftI 

!O lfOIQ• 

Hnnnn 1 snnudat 
mma1 r.:,~:!'n~: 
Lóika metalowe, o
tomany. letankl ma 
tera C<? patentowa
ne i miękkie. krze
sła i!ięte. meble ku
chenne. biurowe. 
biurka. biblioteki, 
etaterki, Wi„szad
ła. białe saloniki. 
W dutym wvborze, 
poleca na raty Ma
s1uyn Mebli Wł. 
Romiszewskiego -
Piotrkowska 116 I 
p. front, tel. 1161. 
n ft Wvpnedał 
lt,ff, mebli wyście 
lanych, otoman, kQ 
zetek oras atołowe 
sypialki. gabinety, 
saloniki l pofedyti
cze meble, ce11y nł
slrle, . w zakładde 
tapfcer1klm Karola 
nr. 1 u Stanisława 

Gaba?y ·:._._.~-

n ..... Me-ble solidne i 
• tanie p o 1 • c a 

Stolarnia,-ul. Orla 
~r. :n 6102 

Hupłę domelr muro 
wany lub 1>lac 

w cenie 8,000 sł. 
w okoli•-, ul. Ra:iiow 
alfei. Pabianickiej 
lub Pomoreklej. Wa 
runek dobra komu 
nikacja tramwajo
wa. Ofeńl' do adm 
pod •s,ooo• 9456 

Meble r6tneco ro 
dsaju poleca ?O 

Hnach najprs„ałęp 
nłefazvch. Zakład 
tapicersko meblo
wy. -Piotrkowska 
183. 

ft~ łllQ~łBfQ Noal: 
powiedoiei11e 110-
daranlcł gwlasdko
w• Cre1'e-de·chlne 
aksamit, rypsy, po· 
ptłiny, fłaaele bia · 
ł-, towar, Jramitarny 
na mę11de ubrania. 
Poleca Leon Ruba
szkin, Killilskle40 44 
namochod~ 
i bowe ł el•żaro
we do wynalę'cla. 
Rem„nłf I porady 
technicH, telefon 
30-27, ul. Nowo-Za 
rznnka 44. 

H11l1 I m1lnnm1111 

Rysownia wzor6w. 
pracownia haf 

t6w m1111:ynowych, 

Posady i arm. 
ZaofirJrowane. 
ftotnebny p~dręca:
P. ny si:\!wckl na 
reperacfe I nowe. 
W aplenna 46, I p. 

9439 zh,tecuf. Z 
mf 1lecenl1 „ 

Pouukłwane duli - mini 
wacb, iDllfła 

nddam chłoi>ca 11 palietwowvch. 
dobrami 1:dol11oł dlowo • pn• 

eiami w praktykę WfCh.- Pant 
(na rvtownika). - apn1dał mal' 
Wiadomość, Pomor- potyczki Mpo 
morska 99, m. 6, n ••· - Windy 
pitłro. 9413 wel11lL nalc 

Sp6łd1!elnl1 

Matrymon1a1n1. ~=~: 
ChllH •;::~~ Świat 41. 

lł'Viść um"ł lub aię ~~=~!1'1 
Dr. 

I.\ .~Ili 
Cerfelała' • 
- tel. łl•St. 

F~d:" ltareta w d;' 
brym słani• 1prze 

dam, G4ad1Tra 154. 
m. 36. Cj448 

ołenić? Udaf si• z 
calem uufaniemdo 
MłędzTUarodowefo 
Biura Połrednłchn 
Malh6stw „Matry· 
monfum" w War
szawie, uL Jasna 
Nr. 13. - - Na 
katde l11town• zgło 
szenie natychmł11t 

llklll i mlutlanla wysyła .1, klllra-
dziesi"t lłosown. 

Specjalista c& 
lk6mych. wiatr 
cmycb i med 
płciow1ch. Led' 
nle.zt.lłos\cll tianina i fortepiany 

'i' na!lepu-,ch firm 
sa!lranicsnvoh na 
dogodnych warun
kaeh poleca H. 
Finstcr Zak,tna 79, 

Za.kopane. - Wllla ofert, s.1cn1t6łowe 
wy:łynow•• 

Pnyjmuje od g.; 
8-10 i „_, 

Instalacje oświetlenia, moto
rów, sy!!nalizacji i t. P• 

Oferty na żądanie. 

promieniami Roent
gena od 9-2 i od 
4-8, 4-5 dla pań 
odd:r:. poczekalnia) 
7 awadzka ar. t. 

Chorób s k 6 r
n y c h, . wene
rycznych i mo• 
czopłciowych. 
Leczeni!.\ światłem 
(Lampa kwarco;„al 
Przyjmuf• 9 do 11 

od 5-8 wi'.: cr. --
Klll6.akłe~e tł3 
:: pray Główne i 

ahorob)' wene
•J'C•ne, sk6ra• 
i dr61r moa•o -
wych przyjmuje 
od ~oda:. 12 - 1 
od godz. 5111-8. 

I piętro. 

„Ototr• Gładkie lnformacfe i foto· 
pra:yjmuje fai: .11tło- graf!• osób. prag
asenla na sezon zi- n"cfch wyjść za. 
mowy. - Kuchnia m~t lub się otcoić. 
warssawska obfita W a run ki przystęp
i smt.csna, ceny od nc. Wybór Cl\bn:y-

9420 8-10 sł. mi, -Wvdawr-"l: Jan Stvnnłknwc:tt _. 
a apowableala t.:wa Dnkarlko-W1d•ftlculł Ił;• Oli,.. 

------p-~-da_k_t_o_r -N~a-C-H~l-ny-.-. ---------------;;c1błlo w wl:ua~ drukarni Dl. Zawahka ''r. i.. 
„ ~ ..... ~ ' 

C.ollaw QumkowsO. ;~ 


